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ee bydż na ląd wysadzor.em, wynosi dolt)800r 
.ludzi. —v Ale i Don Miguel mezasypia takżtj 
swey sprawy. Przygotowania jego do obro­
ny są bardzo czynne; woysko stojące pod bro­
nią liczą na 29,000 i coraz więcey go pizy- 
bywa. Woyna ia ma się rozpocząć na wio­
snę. (g. p . s.)

Duia 20 stycznia. Onegdy na pokojach 
królewskich był koncert, który trwał do pół­
nocy. W  przyszłą środę znpwu danym będzite, 
wielki bal wTuiieryach wgaleryi Dyany.

g .  p . s .

Dnia 21 stycznia. Wczoray poseł aastry- 
acki, po odbytńy konferencyi z prezesem rady 
ministrów, posłem pruskjjn i rossyjskim, wy­
słał gońca do Wiednia. —  Dzisieyszy dzień 
upłynął brz naymnieyszego narnszenią spo- 
koyności publiczney. ( g .  p .  s . )

Dnia 22 stycznia. Dziś pracował król z 
ministrami sprawiedliwości, handlu i woyny.. 

____

A N G L I A
L on d yn  17 Stycznia.

—  Dzisieyszy dziennik Kury er, zawiera na- 
Stępujący artykuł:

Zbióra Kuryera o godz: 2 z południa^
« Odebraliśmy od korrespondenta naszego 

zParyźa wiadomość, o którty autentyczności 
niewątpiąc, podajemy ją  naszym czytelnikom.

« Wiadomo że przed 3ma tygodniami wy­
słani byli gońcy z Londynu i Paryża,, do Pe­
tersburga, Wićdnia i Berliąa, po odpowiedz 
kategoryczną względem ratylikacyi, których 
wymiana na dzień 15 b. m. nastąpić miała.. 
Zdaje się, że vyParyżu odebrano już odpo­
wiedzi które jeszcze nieprzetranspirowały w 
Londynie.

cW  niedzielę wieczór, przybył kuryer do 
Paryża z wiadomością: że gabinet petersburg- 
ski, po wielu dyskussyacb, przedsięwziął sta­
nowczo nieratytikowac traktatu w jego dotych- 
czasowey formie, i że rząd austryacki chwy­
cił się tegóż samego kroku, nteżądając no- 
wey przewłoki.

«Ztąd wypływa, że niemasz juz nadziei’ 
utrzymania ratyfikacji na dzień 31 stycznia,. 
i że jeśliby ten trakta. mógł kiedy bydz po­
twierdzonym, to chyba zwielkienii odmianami.

* Powiedzieliśmy wczoray, że gabinet ber­
liński oświadczał się z chęcią ratyfikowania, 
lecz pod jednym warunkiem. Warunek ten 
zasadzał, się na r-zeby i inne mocarstwa

J ratyfikował* podobnież. Ratyfikacja przeto 
ze ctrony Pruss, sama przez się ustaje, skoro 
jey tylko jedno mocarstwo odmówi.

« Niech nam jednak wolno będzie wynu­
rzyć nadzieję, źe nowe te trudności będą mo­
gły bydź jeszcze załatwione.®— (Inne dzien­
niki angielskie z dnia tego, żadney podobney 
icezawierają wzmianki,— późnieysze zaś z 
doia 18 i 19 zupełnie ją  zbijają i żadney te­
mu uiedają wiary.)— (j, d .  d . )

R O a S Y v.
petersbuhg U Stycznia.

Przez ukazy ceśąrskie do kapituły or­
derów z dnia 28 listopada r. b. mianowani 
kawalerami orderu S. Anny 2 klassy: obywa­
tel królestwa Polskiego, obwodu łukowskie­
go, Iżycki, za niezachwianą wierność kapra­
wemu rządowi, którey dał dowody w czasie 
powstania polskiego tudzież za gorliwe peł­
nienie przyjętego, bezpłatnie urzędu kommis- 
sarza obwodowego; 3ciey klassy, obywatele 
tegoż królestwa Budziszewski i Lesipicki, z 
których pierwszy, podjąwszy się dochowania 
w całości zostawionych mu, przez officerów 
pułku strzelców gwardyi, ludzi i koni z ró- 
żrieini 'sprzętami, zabranych późniey przez 
powstańców, piźćz gorliwe wdanie się i ro- 
stropność'; riletyłko zdołał je  odebrać, lecz 
nadto, uwolnił znaydującego się u nich w nie­
woli rossyjskiego służącego; a ostatni dawszy 
u siebie bezpieczne sćhronienie zbiegłemu z 
niewoli <1 powstańców żołnierzowi wspomnio- 
nego pułku, dał mu pewny sposób dostania 
się do rossyjskiego oddziału, i  opatrzył go 
pićmędzmi na drogę.

Doniesienie prywatne.
W  dniu 8 lutego, r. t . o godzinie lOtey 

z rana, odbywać się będzie wkancellaryi Ko­
mory Celney na Stradomiu, sprzedaż przez 
publiczną licytacyą wozu nieużywanego, mo­
cno okutego, z skrzynią apteczną na czterech 
mocnych rysorach na nim zawieszoną, podo­
bnież okutą, mieszczącą w sobie szufladki i 
przegródki na lekarstwa i inne effekta apte­
czne...—  Mający chęć nabycia tegóż wozu, 
zechcą się w oznaczonym terminie i mieyscu 
stawić.— W Ktakowie d. 24 stycznia 1832.
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